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Nie pomogły głosy — to pomogą kosy
Dalszy ciąg procesu brzeskiego

W A R SZA W A , 4. 11. (wł.) D zisiejszy 
dzień procesu pośw iecony by ł osobie o- 
skarżonego Sawickiego.

Saw icki wszedł do se jm u  z l is ty  t. 
zw. „dzikiej", a następ n ie  przy łączy ł się 
do stro n n ic tw a  chłopskiego.

Świadek Józef Kostek, przodow nik 
policji, opow iadał o wiecach u rząd za
nych przez oskarżonego. W ystęp  j  w ał 
on przeciw  rządow i i posług iw ał się 
dem agog ją  w najg o rszy m  ga tunku . M. 
in . jako  p rzyk ład  „obdzierania" chło-

Adw.. Leon Berenson,
Obrońca b. posła H erm an a  L ieberm ana.

pów, p rzy taczał fak t, że chłop sp rzed a
je  szklankę m leka po 10 groszy, a k ie
d y  w m ieście chce się nap ić  herbaty,, 
to  p łac i za n ią  40 groszy.

O skarżony zawsze tw ierdził, że rnąd 
w szystko za ła tw ia  bagnetam i, ale „na
dejdzie jed n ak  chw ila, że sam i weźmie
m y w idły, a rządzieiele zaw isną na  słu 
pach i la ta rn iach " .

N astępnie  zeznaw ał św iadek S ilar- 
ski, k tó ry  oświadczył, że S aw icki czę
sto przy jeżdżał do wsi n a  wiece i w zy. 
w ał do obalenia rządu.

Św iadek słyszał ja k  oskarżony m ó
wił: n ie  pom ogły  nasze głosy, to  po
m ogą nasze kosy.

Świadek K aro l B ie ln ik  zeznał, że

Dr. Stanislaio Szurlej, 
obrońca b. posła W incentego W itosa.

PO L A K  B U R M ISTR ZEM  
W  CZECHACH.

M O RA W SK A  OSTRA W A , 4. 11. W] 
jednej z najpow ażniejszych  gm in  zagłę 
b ia karw ińskiego, w G órnej Suchej,-w y 
brano burm istrzem  polaka.

Również na  stanow iska obu wieebur. 
m istrzów  w ybrano  polaków.

Poprzednio jednym  z w icebuim i 
strzów był kom unista.

U CIECZK A  CHŁOPÓW  Z R O S JI
W ILNO, 4.11. W  rejon ie  odcinka gra' 

nieznego Szepietowszezyzna, zbiegło na' 
teren  P o lsk i 9-ciu w łoścjan, pochodzą 
.cyeh z B ia ło rusi sowieckiej.

D w aj z n ich  posiadali broń, k tó rą  złą 
żyli n a  placówce K O P.

oskarżony tw ierdził jak o b y  dzisiaj każ 
dy p o lic jan t był sędzią i naw oływ ał de 
obalen ia  rządu  siłą. N astępnie  zezna
w ali św iadkow ie: W oźniak, Piechow 
ski, J a ry k , K aźm ierczak i Sam ański. 
Zeznali oni, że Saw icki bardzo agresyw  
nie w ystępow ał na w szystkich wiecach, 
n ie  cofając się naw et przed obelgam i 
n a  prezyden ta  R zplile j.

Podniecony nastrój
W A RSZAW A, 4. U. (wł.) N a dzisiej 

szem posiedzeniu sejm u  panow ał na
s tró j nieco podniecony. M iał on u zasad 
n ienie niew ątpliw ie w toczącym  się pro 
cesie brzeskim .

W  ezasie om aw ian ia  ustaw y o kole. 
ja ch  podczas m obilizacji doszło do s ta r  
e ia  pom iędzy posłem  A rciszew skim  a 
w icem inister, gen. Składkow skim .

NOW Y JO R K , 4.11. W  dn iu  wczoraj 
szym  odbyły się dodatkow e w ybory do 
kongresu  am erykańskiego, k tó re  p rzy -’ 
n iosły  sensacy jną  niespodziankę.

Rządząca obecnie p a r t  j a  repub likań 
ska  s tra c iła  w iększość w kengresie  na  
korzyść dem okratów .

P o  uw zględnieniu w czorajszych wy
ników  dem okraci po siad a ją  w kongre
sie 217 posłów, repub likan ie  (Hoover)

LONDYN, 4.11. (wł.) — Położenie na 
D alekim  W schodzie, w zw iązku z za ta r 
giem  japońsko - chińskim , w ik ła  się co
raz  bardziej. P ierw szą  jaskó łką  tego

PARYŻ, 4. 11. Środow iska zach 
cze, sk ładające się przew ażnie ^  c; - ,- 
zam ożniejszych, należących do k u i ..:c- 
c tw a i przem ysłu, zaniepokojone są e- 
w cn tu a ln ą  perspek tyw ą udzielenia no
wej pomocy finansow ej Niemcom.

Zachow ajm y nasze złoto — pisze 
„F igaro" — jes t to pewniejsze.

O dm aw iajm y udzielen ia  tego. złota

LONDYN, 4. 11, O stateczne oblicze
n ia  w yniku  w yborów  do rad  kom uual 
nyeh  w A ng lji i  W alji po tw ierdzają  w

O H A M B ER LEIN  N IE  W E JD Z IE  
W  SK ŁA D  NOW EGO RZĄDU.
LONDYN, 4.11..(wł.) Lord  C ham ter- 

loin oświadczył, że nie weźmie udziału  
w nowym  angielsk im  rządzie,

Św iadek S am ański słyszał, ja k  Sa
wicki nazw ał m arsza łk a  zbrodniarzem .

Z kolei sąd przesłuchał świadków: 
Stożka, K arłow icza, B racław a i W aszu 
kiewicza, k tó rzy  potw ierdzili zeznania 
poprzednich świadków, zgadzając się w 
jednym , że S'awicki w zyw ał n a  wiecach 
do w ystąp ień  przeciw ko rządow i i n ie 
p łacenia podatków .

na posiedzenu  sejmu
Koło żydowskie zgłosiło dziś in te r 

pelacje w sprawne ekcesów antyżydow 
skich na  u n iw ersy te tach  w K rakow ie 
i w W arszaw ie.

Późnym  wieczorem rozpoczęła się 
d y sk u sja  nad  w nioskiem  PPS. w sp ra 
wie au tonom ji dla M ałopolski W schod
n iej. D y sk u sja  przeciągnęła  się do pół
nocy.

215, stronn ictw o  robotników  ro lnych  
jednego posła.

Członkowie kongresu  am erykańsk ie
go w y b ran i zostali 8 lis topada zcseL*- 
go roku, jednakże w edług k o n sty tu c ji 
am erykańsk ie j, now y kongres zb iera  
się dopiero po roku  od czasu w ybran ia . 
P ierw sze posiedzenie kongresu  odbę
dzie się w g ru d n iu  ro k u  bieżącego.

je s t ustęi> odezwy, w ydanej obecnie 
przez cen tra ln y  kom ite t p a r t j i  kom uni 
stycznej. Odezwa ta  głosi m iędzy inno 
mi, że Sow iety gotowe są naw et do

Ą D LA  N IEM IEC .

;m  sam ym  uporem , z jak im  w pierw, 
„zych dniach w ojny tw ierdz ili N iem cy, 
że sam oloty  francusk ie  uk aza ły  się nad  
N orym bergą i z k tó rym  obecnie, gdy 
chodzi o w ypła tę  odszkodowań za uczy 
nione przez n ich  spustoszenia w ezasie 
w ojny, N iem cy tw ierdzą, że je s t to  okup 
przez nich  w ypłacany.

zupełności pierw sze doniesienia o klęsce 
L abour p a rty .
.• N ą ogólną ilość 1.385 wolnych m anda 
tów konserw atyści zdobyli. 1.055, p a r t  ja  
p racy  257, liberałow ie 58, niezaw iśli 15.

■ K onserw atyści zyskali więc 187 no
w ych m andatów , liberałow ie 12, nieza- 
lożni 11, podczas gdy  p a r t ja  p racy  u tra  
c iła  210 m andatów .

EK SC ESY  ANTY ŻY D O W SK IE NA 
U N IW E R S Y T E C IE  W ARSZA W SK IM ,

W A RSZAW A, 4. 11. (wł.) Dziś powtó 
m y ły  się n a  uniw ersy tecie  w arszaw 
skim  dem onstracje, antyżydow skie. 
W iększa g ru p a  studentów  zebrała  się 
n a  K rakow skiem  przedm ieściu w /no-, 
sząc antyżydow skie okrzyki i dom aga
jąc  się, aby żydzi dostarczali c ia ła  z m ar 
łych  do stud jów  anatom icznych.

P o lic ja  n iedopuściła do żadnych wy
stąp ień . D ziekani w ydać m a ją  ju tro  j 
specjalne odezwy do młodzeży, w zyw ają 
ce do spokoju. Młodzież żydow«ka kol
po rtow ała  dziś odezwę, naw ołu jącą do 
uczęszczanie n a  w ykłady m im o tero ru .

DALSZY W ZROST W KŁADÓW  
OSZCZĘDNOŚCIOW YCH W  P. K  O.

W A RSZA W A , 4. 11. (wł.) W  miesi,i., 
cu październ iku  zaznaczył się dalszy 
w zrost w kładów  oszczędnościowych w 
P K O . o dalsze 5 m ilj. zł. Oszczędności 
w PK O . wynoszą obecnie 265 m ilj. zł.

SAM OBÓJSTW O PRZEM YSŁOW CA.
W A RSZA W A , 4. 11. (wł.) W  kolach 

kupieckich duże w rażenie w yw ołafa 
w iadomość o zam achu sam obójczym  zna 
nego przem ysłow ca, Jak ó b a  K ohna. któ 
ry  strze lił do siebie z rew olw eru.

Powodem rozpaczliw ego k roku  były  
podobno trudnośc i płatnicze.

„SPA D E K  FU N T A  JE S T  RZECZĄ 
NORM ALNĄ".

LONDYN, 4. 11. W yjeżdżając z Lon
dynu, M ac D onald oświadczył, że o ita t- 
n ia  zniżka dewiz angielsk ich  je s t rzeczą 
n o rm aln ą  i by ła  przew idyw ana.

Na zapytan ie , czy zdaniem  jego ta  
zniżka je s t sku tk iem  dum pingu, Mac 
D onald odpowiedział, że zdaniem  jego,- 
ta k  nie jest.

użycia  siły  zbrojnej, gdyby bieg  wy
padków  w M andżurji m ia ł naruszyć ich 
in teresy .

Z innych  znowu źródeł nap ły w ają  
w iadom ości, że Czang - haiczek zaw arł 
z Sow ietam i u k ład  wojskowy, k tórego 
mocą rząd  ch ińsk i gotów jes t poczynić 
Sowietom  znaczne ustępstw a politycz
ne, byleby za tę  cenę okupić zupełną 
swobodę postępow ania w M ongolji.

Do M andżurji odchodzą sta le  nowe 
posiłk i japońskie, złożone przew ażnie z 
w ojsk kolejowych.

K olejarze japońscy, k tó rych  za
angażow ano do obsługiw ania szlaków 
m andżursk ich  warunkow o, o trzym ali za 
w iadom ienie, iż przed 1 m arca  przyszłe 
go roku  nie będą zwolnieni. J e s t  to o- 
czyw isty dowód, że Ja p o n ja  n ie  zamie 
rza  ew akuow ać zaję tych  tery to rjów .

W  M ukdenio władze japońskie  skon 
fiskow ały  kasę m iejskiego banku pań  
stw a oraz p rzy ję ły  pod swój zarząd mo 
•nopol sohiy. Zyski c iągnięte  z inonopo 
in  będą obracane n a  u trzym an ie  w ojsk 
okupacyjnych .

W edług osta tn ich  wiadom ości z  M an 
dżurji, b. g u b ern a to r chiński M ukdenu, 
gen. Czang - Sue - L jang , stoczył decy 
d u jącą  bitw ę z ch ińską a rm ją  sep a ra ty  
styczną pod dowództwem gen. L in  - In - 
Czenga. S epara ty śc i zostali doszczętnie 
rozbici. Gen. L in  - Iu  - Czeng wra« ze 
sztabem  dostał się do niewoli.

Hoover bez większości w kongresie
O PO ZY CJA  DEM OKRATYCZNA S IL N IE JS Z A  O DW A MANDATY.

Możliwość starcia zbrojnego Japonji z Sowietami
Charhin poważnie zagrożony

Zachowajmy nasze z ło to
OBAW A PR ZED  FO

O stateczne wyniki wyborów kom unalnych w Anglji
P A R T JA  PR A C Y  STRACIŁA 210 MANDATÓW .
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ZASTRZELENIE KOMISARZA.
Wiadomość, że znany na terenie wneń-

WILNO, 4. 11. Do W ilna nadeszła 
<kim komunista Bajer został zamordo.. 
wany w okręgu krajskim , gdzie pełnił 
funkcjo komendanta m ilicji.

B ajera zastrzelili w łoścjanie za brr- 
barzyńskie obchodzenie sio z aresztowa
nymi.

CYPR ODCIĘTY OD ŚWIATA. 
Okrętom nie wolno zawijać do portów.

W IEDEŃ, 4. 11. Dzienniki wiedeń
skie donoszą z Aten: W edług depesz 
nadeszłych z Cypru, rząd angielski za
kazał wszystkim  okrętom zawijania do 
portów Cypru.

W yspa Cypr w ten sposób jest zupeł 
nie odcięta od świata.

KATASTROFA AMERYKAŃSKIEGO  
STEROWCA.

NEW  - JORK, 4. 11. (wł.) W New - 
Jersey u leg ł katastrofie jeden z n a j
większych amerykańskich sterowe > w.

Podczas wprowadzania sterówce, do 
hangaru, zerwał się wiatr, który pchnął 
statek na ścianę drutów kolczastych, 
otaczających hangar. Sterowiec uległ 
zniszczeniu.
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Dlaczego lud górnośląski pozostał polskim.

OTWARCIE DOMU POLSKIEGO  
W KANADZIE.

W INNIPEG, 4. 11. (wł.) W mieście 
Winnipeg (Kanada) dokonano otwarcia- 
nowowybudowanego, dzięki staraniom  
kolonji polskiej, domu polskiego.

Otwarcie odbyło się z dużą uroczy
stością w obecności konsula polskiego, 
miejscowych władz m iejskich i licz 
nych przedstawicieli kolonji polskiej.

ANGLJA ZALANA M ASA OBCYCH 
TOWARÓW.

Gabinet radzi nad ełami ochroimemi.
LONDYN, 4.11. Na poniedziałkowem  

posiedzeniu gabinet angielski zajmował 
się sprawą m asowego przywozu obcych 
towarów do A nglji, spowodowaną zapo- 
widzią podwyżki taryfy  celnej. Decy- 
zyj żadnych co do środków zapobiegaw
czych narazie nie powzięto.

Jeszcze przed zebraniem się parla
mentu rząd odbędzie posiedzenie, pod. 
czas którego ustalone zostaną zasadni
cze punkty taryfy  protekcyjnej.

ROZBICIE ORGANIZACJI KOMLNI- 
STYCZNEJ W  KRÓLEWCU.

GDANSK, 4. 11. Przez całą noc ubie
głą  odbywały się w Królewcu masowe 
rewizje i aresztowania członków orga
nizacji komunistycznej „Rotfront“. Po
licja  skonfiskowała w ielkie ilości bro
szur agitacyjnych, ulotek, broni i  am u
n ic j i

Wśród kilkudziesięciu aresztowanych  
znajduje się zabójca członka orgam za. 
oji hitlerowskiej von Tschierse. Prasa 
nazywa tę akcję pogromem komunizmu 
w Prusieeh Wschodnich.

PO JEDYNEK  BEZ PISTOLETÓW
BUKARESZT, 4. 11. Wczoraj m iał 

ńę odbyć pojedynek pomiędzy m inii 
stram i Magdearu i  Joanitescu. Obić 
strony przybyły na umówione miejsce, 
spotkania. Pojedynek jednak nie m ógł 
dojść do skutku, ponieważ sekundanci 
przynieśli ze sobą pistolety nie odpo. 
wiadająee warunkom. Skończyło się  
więc wszystko na spisaniu protokółu 
jednostronnego.

W IELKI PROCES PRZEMYTNIKÓW. 
Skarb zabezpieczył swoje pretensje

W ARSZAW A, 4. 11. D nia 10 listopa  
da r. b. rozpoczyna się w W arszawie 
w ielki proces przemytników, t. zw. ban' 
dy Turkeltaubów. Kontrabanda obejmo 
>va?a tylko kapelusze męskie. Razem z 
przemytnikami na ławie oskarżonych za 
siądzie kilku urzędników celnych, oskar 
żonych o współudział. Skarb państwa 
zabezpieczył swoje pretencje na nieru
chomościach jednego z oskarżonych kup 
eów na kwotę półtora m ilj ona złotych. 
Proces będzie obfitował w_ niezwykle 
sensacyjne momenty.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

Lud Polski na  Górnym  Śląs
ku  żył przez długie w ieki samo- 
dzielnem odrębnem  życiem, nie 
m ając możności w osobliwych 
w arunkach  społecznych, w jakich 
się znajdował, kształcenia swep > 
ducha na  wzniosłej lite ra tu rze  
polskiej, an i też w ychowyw ania 
się w  atm osferze trad y c ji boha
tersk iej h is to rji polskiej, k tó ra  
by ła  m u nieznana. B rakło  mu 
również pam iątek  narodowych, 
k tóre  staw iałyby m u przed oczy 
pam ięć prom iennych czasów 
chw ały ojczyzny naszej i przy
kuw ały  i w iązały  go sercem i du 
szą z innem i dzielnicam i Polski, 
szcześliwemi pod względem w y
chow ania narodowego od górno- 
ślązaków. Mimo wszystko zacho
w ał lud  śląski, lubo przez wiele 
la t jęczał w jarzm ie pańszczyzny, 
a  później by ł ekonomicznie na 
każdym  kroku  w yzyskiw any, jak  
by  m asa niewolników, parjasów  
i helotów —  właściwe cechy cha 
ra k te ru  narodowego polskiego, 
k tóre skuw ały  go podświadomie 
z resztą  dzielnic rozebranej Po l
ski.

K atow ały górnoślązaków  od 
' germ anizacji cechy narodowe poi 

skie, z k tórych  tak ie  jak : bezgra
niczna miłość ziemi rodzinnej, 
k tó rą  lud „ukochał szałem ", p rzy  
w iązanie dziecinne do mowy pol
skiej, dla k tó re j żywił głęboką 
cześć, jak  do rzeczy świętej —  
wreszcie zam iłow anie do bohater 
stwa, k tórem u ten lud dał w ybi
tn y  w yraz w czasach niewoli .—  
są wrodzone każdem u polakowi. I  
te p ierw iastk i, tw orzące siłę du
chową ludności, chroniły  ją  przed 
zarazą obcą i czyniły odporną 
przed zakusam i germ anizacyine- 
mi. N adto niezaprzeczonym  jest 
faktem  trad ycy jne  odwiekowe cią 
żenie ludności śląskiej —  szczegół 
nie z powiatów przem ysłowych 
graniczących z innem i ziem iami 
polskiem i —  ku  K rakow ow i ku 
Częstochowie. Było to wpływem  
wysokiej relig ijności ludu  śląskie 
go, niem al wyłącznie katolickie
go, w którego tradycy jnej pam ię
ci pozostawało n iezatarte  wspom
nienie jedności z episkopatem  k ra  
kowskim , z k tó rym  więź mimo 
zm iany diecezji pozostała dzięki 
częstym misjom, odpraw ianym  
wśród miejscowego ludu  przed du 
chowieństwo krakow skie. Z ksią
żek m odlitewnych, aprobow a
nych także przez episkopat k r a 
kowski, uczyli się ślązacy rozmo
w y z Bogiem  i ukochania mowy 
ojczystej, „k tó rą  Bóg jedynie ro
zum iał". W  pieśniach kościel
nych i świeckich, tw orzonych na 
gruncie śląskim  przez poetów 
śląskich, względnie przez sam  lud 
oraz w tradycy jnej wierze górno
ślązaków w pochodzenie piastow 
skie i trad y c ji m oralnego i m ater- 
jalnego poparcia przez ich dzia
dów pow stania K ościuszkowskie
go —  tkw iła potęga przyszłego 
odrodzenia narodowego na  Gór
nym  Śląsku. N a tak ich  podsta
w ach u trzym yw ana podświado
mość narodow ą ludności śląskiej 
—  by ła  wieczna.

Jednak  owa podświadomość 
narodow a ludności śląskiej nie by  
la  rów noznaczna z świadomem po

czuciem łączności z narodem  pol
skim, k tóre  drzem ało gdzieś w za 
k ą tk u  duszy ludu  śląskiego, ale 
w rzeczywistości nie istniało, bo 
nie m iał kto tej świadomości roz
budzić, a ponadto g ru n t nie był 
do tego podatny, gdyż jedyną dro 
gą, jak ą  m ożnaby tra fić  przez 
długie la ta  do duszy i serca gór- 
noślązaka, było wyłącznie żywe 
słowo; nauka  bowiem czytania i 
p isania by ła  tem u ludowi, z powo 
du wadliwego nauczania w szko
łach (uczono z b rak u  podręczni
ków szkolnych z pam ięci i na  pa< 
mięć) —  przeważnie obca. T rafia ł 
więc do niego raczej czynnik, któ 
ry  m iał sposobność częściej się z 
ty m  ludem  spotkać, czy w dro
dze urzędowej, czy też w stosun
ku  pracy, wreszcie w kościele i u- 
rzędnik, pracodaw ca, ksiądz.

W szystkie te w rogie czynniki 
pracow ały gorliw ie i gorączko r. o 
nad  pognębieniem  polskości na  
Śląsku, a  zaszczepieniem niem 
czyzny. Rozm ach jednak germ ani 
zacyjny, b ru ta ln y  i bezwzględny

w postępow aniu, rodził skutek 
wręcz odm ienny zam ierzeniu —• 
sam oobronę ludności przed zam a
chem na  wolność i  swobodę d u 
cha, bo „prześladow anie za k u lt 
świętości d rażn i i zapala do w al
ki o swobodę n a  tern polu". Pcw - 
s ta li pionierzy polskości n a  Śląs
ku, cisi bohaterzy, na  wzór „nie
znanego żołnierza", dla których! 
dewizą życia b y ła  zasada M och
nackiego: w alka z w rogiem  usqi.e 
ad finem.

B ohaterskie czyny rodzą zwy
k łą  koleją rzeczy dalsze bohater
stw a, k tó re  w iążą naród  bohate
rów  w jedno ogniwo potęgi, a  
przed którem i chyli czoło spraw ie 
d liw a Nemezys. Ludność śląska 
m iała  swoich w ielkich bohate
rów, k tó rych  pam ięć ze czcią jest 
przechow yw ana na  Górnym  Śląs
ku, a ich bohaterstw o dzielnicowe 
było bohaterstw em  całej Polski, 
gdyż oni to zbudowali epokę, na  
k tó re j pow stał później wspania< 
ły  gm ach odrodzenia narodowego 
polaków na  Śląsku.

List otwarty Hittiera
do kanclerz* Rzeszy..

H itler mocno siedzi w siodle, ezu- 
je się dość silnym , aby rzucić już o- 
twarcie rękawicę rządowi Briim nga, 
wskazując przytem bez żenady na sie 
bie, jako następcę kanclerza. List o- 
twarty H itlera ukazał się w central
nym organie partji nar. — socjali

stów, „Volkischer Beobachter“. Przy
taczamy tu najcharakterystycznicjsze 
wyjątki.
„Traktat wersalski nie jest pak* om 

pokojowym,dzieli on narody na dwie 
•kategorje: zwyciężonych, moralnie 
niższych, i zwycięskich, moralnie nie
poszlakowanych. Klauzeula tego ro
dzaju nie może się ostać, zwłaszcza 
gdy na niej opiera się system zorga 
nizowanego wyzysku ekonomicznego 
zwyciężonych przez zwycięzców. Tu 
nie chodzi o zmianę metody eksploa
towania Niemiec, lecz o usunięcie ca 
lej koncepcji pseudo — prawne.), na 
której ten wyzysk jest oparty i która 
go uświęca. Protestujemy zatem my, 
młode pokolenie niemieckie, przeciw 
jakiejkolwiek zamianie planu Youn 
ga na inny plan, który byłby dal
szym ciągiem tego samego wyzysku 
Niemiec na inną tylko modłę".

„Stawiam panu, panie kanclerzu, 
pytanie: Czy sądzi pan, że narody, 
które wyznają i praktykują pacy
fizm, demokrację,' marksizm mo
gą spodziewać się sukcesów w przy
szłości? 'Mojem zdaniem, oczekuje 
je tylko ruina. Jeśli Niemcy będą 
prowadziły dalej politykę, przed 12 
laty zainicjowaną, stoczą się niewąt
pliwie ku przepaści bolszewizmu. Te 
mu niebezpieczeństwu stawi odważ
nie czoło narodowy socjalizm On i 
tylko on może wygrać tę batalję o 
przyszłość Niemiec".

„Niemcy odzyskają z powrotem 
szacunek narodów cywilizowanych w 
dniu, av którym podejmą nanowo w a l  
kę o odzyskanie przynależnego im 
miejsca pod słońcem. A cóż proponu
je nam pan, panie kanclerzu, jako 
środek przełamania kryzysu? Utrzy
manie dotychczasowego ładu i po
rządku!... Naśladuje pan metody ca 
ratu wobec bolszewizmu, dawnego 
rządu niemieckiego wobec^ socjalde 
mokracji — w ten to sposób zamie
rza pan zwyciężyć komunistów i zła 
mać ruch narodowo — socjalistycz
ny. Nie, te metody, te środki są zbyt 
tępe, by złamać potęgę ruchu ideo
wego".

„Opiera się pan, panie kanclerzu, 
na reichswerze w walce przeciw nam 
i komunistom. Widzi pan w niej na
rzędzie obrony wewnętrznej. My na 
tomiast chcemy, by armja była częś 
cią narodu niemieckiego, by służyła' 
obronie nazewnątrz".

„Żywię dla pana, panie kanclerzu, 
wielki szacunek, co jednak nie prze- 
szkadza mi stwierdzić faktu, iż sy
stem polityczny, który pan reprezen
tuje, musi być porzucony, a rząd, na 
czele którego pan stoi •— obalony".

„Historja rozsądzi nas, panie kan 
clerzu, ona zadecyduje, kto z nas 
dwu eh lepiej zrozumiał i ujął intere
sy żywotne narodu niemieckiego. Hi 
storja też rozstrzygnie bezapelacyj
nie kwestję: wy czy my? Pan czy 
ja?“.

Butne wystąpienie „czerwonego 
Adolfa" świadczy wymownie o 
wzroście reakcji w Niemczech i o roz 
pętaniu szowinizmu militarystyczne- 
go.

Pierwszy w bieżącym sezonie wzrost 
bezrobocia o &.C51 osób.

Stan rynka pracy w ostatnim ty g o 
dniu października r. b. wykazuje pit rw- 
szy w bieżącym sezonie wzrot bezrobo
cia. M ianowicie liczba bezrobotnych w 
Polsce w dniu 31 października r. b. wy  
nosiła 253 355 osób, co w porównaniu ze 
stanem z przed tygodnia (24 paździ-rni 
ka) wykazuje wzrost liczby bezrobot
nych o 2.051 osób.

Wzrost bezrobocia w poszczególnych 
miejscowościach był naogół nieznaczny, 
niemniej jednak zaznaczył się w więk
szości miejscowości. Ilustruje to poniż
szy wykaz stanu bezrobocia w poszcze
gólnych okręgach i ośrodkach w dniu 
31 października: W arszawa — miasto
17.243 bezrobotnych (wzrost w ciągu ty 
godnia o 123), Warszawa — okręg 7.511 
(wzrost o 82), Włoołiiwek 5.403 (sp îdcK 
o 79), Łódź — m iasto 24.G35 ( w z r o s t  o

134), Łódź — okręg 6.695 (wzrost o 71), 
Piotrków 2.871 (— 14), K alisz 2.02 (— 43), 
Częsttocliowa 10.485 (—, 36), Sosnowiec 
19.402 (wrost o 1C1), Radom 3.931 (wzrost 
o 107), Lublin 4.585 (— 10), Kraków 3.507 
(wzrost o 71), Chrzanów 3.784 (wzrost o 
82), B iałystok 3.016 (— 69), Grodno 2.745 
( _  10), Lwów 5.116 (— 59), Drohobycz 
5.754- (wzrost o 52), Przemyśl 2.575 
(wzrost o 92), W ilno 3.431 (wzrost o 98), 
Śląsk 61.435 (wzrost o' 661), Bydgoszcz 
7.521 (— 81), Ostrów Wlkp. 4.648 (wzrost 
o 38). Poznań 13.931 (wzrost o 32), Gru
dziądz 3.505 (wzrost o 54), Gdynia 2.549 
(wzrost o 298), pozostałe okręgi — poui*. 
żej 2.500 bezrobotnych.

Zasiłki ustawowe w okresie od 16 d<fc 
22 października pobierało 56.282 bezrob® 
tnych
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Węgiel i kartofle dla bezrobotnych
Zagłębia Dąbrowskiego

W  ostatnich dniach zostały ukoń
czone pertrak tacje  naczelnego komi
te tu  do spraw bezrobocia z przedsta
wicielami polskiego przem ysłu wę
glowego, który zgodził się,wreszcie 
na  udzielenie znacznych

ulg w cenie węgla, 
zakupionego przez kom itety do 
spraw bezrobocia na rzecz pomocy 
dla bezrobotnych.

Niezależnie od maksymalnego ra 
batu, przewidzianego przez konwen
cję węglową, kopalnie udzielać bę
dą przy sprzedaży węgla naczelne
mu komitetowi 20 proc. zniżki tak, 
że łączna

ulga wynosić będzie 31 proc. 
Ja k  wiadomo, również polskie 

koleje państwowe udzieliły naczelne 
m u komitetowi 50 proc. ulgi przy 
przewozach.

Naczelny komitet do spraw  bez
robocia przewiduje, że

w drugiej połowie listopada 
rb. kom itety do spraw7 bezrobocia 
będą mogły rozpocząć zaopatryw a
nie bezrobotnych w węgiel. P rzede- 
wszystkiem z akcji opałowej komi
tetów7 korzystać będą bezrobotni o~ 
barczeni rodzinami, które otrzym y
wać będą produkty w7 naturze. W ę
giel w w ypadkach wyjątkowych

Erzyznawany będzie również bezro- 
otnym samotnym..

Naczelny komitet do spraw  bez
robocia zakupił również

większą ilość kartofli. 
Pierwsze tranporty  kartofli na

deszły już do Zagłębia i są przez

KRONIKA.
r . I Dziś: Z acharjasza  i Elżbiety
Listopad E

I Ju tro : L eonarda  W.
1 Wschód słońca: 6.37

C zw arte iJ  Zachód słońca: 4.C

komitet rozdawane bezrobotnym.
'Niezależnie od tego powiatowy 

komitet pomocy bezrobotnym Zagłę 
bia Dąbrowskiego zakupił w pozuań 
skiem

00 wagonów kartofli,
które w tych dniach nadejdą do Za

głębia i będą. rozdane bezrobotnym.
Z chwilą nadejścia do Zagłębia 

transportów  kartofli, zakupionych 
przez powiatowy komitet, zostaną w 

prasie ogłoszone miejscowości i wska 
zane punkty, gdzie bezrobotni bę
dą mogli otrzymać kartofle.

Powiatowy komitet ochodu święta państwowego 
w dniu 11 listopada.

W A R S Z A  W A.
Czw artek. 5 listopada.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro 
gram  na dz. nast. 12.10. Urzęd. kom.
Państw . Inst. Met. 12.15. Odczyt roln.
W stępny do szkół roln. 12.35. 5 K oncert 
szkolny z F ilh . W arsz. 14.45. M uzyka z 
p ły t gramol'. 15.05. Kom. gospod. 15.15. 
Kom. L O PP. 15.25. W śród książek. 15.45. 
Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50. P ro 
gram  dla dzieci. 16.20. F rancusk i. 16.40. 
M uzyka z p ły t g ram ol. 17.10. Odczyt ze 
Lwowa. 17.35. K oncert popol. 18.50. Eoz- 
m aitości. 1915. S krzynka poczt. ro ln .
19.25. P ro g ram  na dz. nast. 19.30. M uzy
ka z p ły t g ram ol. 19.-15. P ra s . Dz. R adj. 
20.00. F e lje ton  p. t. Dzieje papierosa. 
20.15. M uzyka lekka. 21.25. Słuch. W ielki 
.człowiek do m ałych  interesów . 22.10. Do
datek  do P ras . Dz. R adj. 22.15. Urzęd. 
kom. P aństw . In st. Mat. i kom. po licy j
ny. 22.20. W iad. sport. 22.25. M uzyka tan  
% rest. liot. Polonia-Pałaee.
iPiątek, 6 l is to p a d a ..

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro 
g ram  na  dz. nast. 12.'; 0. Urzed. kom. 
P aństw . Tnst. Met. 12.15. M uzyka ż p ły t 
gram of. 14.45. M uzyka z p ły t g ram ol. 
15.05. Kom. gospod. 15..15. Z życia P o ^ k . 
Źesp. Śpiew. 15.20. Kom. LSG. 15.25. Od
czyt z cyklu nauczycieli. 15.45. Kom. dla 
żeglugi i rybaków . 1550. U tw ory  fortep.
16.20. Odczyt z W ilna, 16.40. M uzyka z 
p ły t gram of. 16.55. A ngielski. 17.10. P r  ty  
szlość P olsk i na morzu. 17.35. K oncert 
iork. dętej. 18.50. Rozm aitości. 19.15 Tr. 
C W ilna. 19.25. P ro g ram  na  dz. nast. 19.30. 
P o g ad an k a  muz. 20.15. K oncert sym f. z

P ły ty  gram of. 19.45..P ra s . Dz. Radj. 20.00 
(Filii. W arsz. W  przerw ie felje ton  p. t. 
O jczyzna i obczyzna, w życiu bohate
rów — C onrada—K orzeniow skiego 22.40. 
D odatek do P ras . Dz. R adj. 22.45. Przed, 
kom. P aństw . In st. Met. i kom. p o licy j
ny. 22.50. W iad. sport. 23.00. M uzyka tan . 
z dane. Oaza.

K  A T O W  I  C E.
Czw artek, 5 listopada.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygna ł czasu z , W arsz. 12.10. Tr. z 
W arsz. 14.45. Kom. Polsk . Z w. Z r z. Gosp. 
W oj. Śl. 14.55. Interm ezzo muz. 15.05. Ko 
nm nika t gospod. z W arsz. 15.15. Kom. 
LO PP. 15.302. Tr. z W  arsz. 16.40. M uzy
ka z p ły t gram of. 17.10. Odczyt ze Lwo
wa. 17.35. K oncert chóru katedr. p rzy 
akomp. ork. P o lic ji woj. śl. 18.50. Roz
maitości. 19.05. Odcinek pow ie'ciow y.
19.20. R adio techn ika  d la  wszystkich. 
19.40. Kom. harcersk i. 19.45. Tr. z W arsz., 
poczem p ro g ram  na dz. nast. 22.25. Mu- 
ey.ka lekka i tan .

O negdaj, w sali s ta ro s tw a  odbyło się 
o rgan izacy jne zebranie powiatowego ko 
m ite tu  obchodu św ięta państw ow ego 11 
listopada. Przew odniczył zebran iu  sta
rosta J. Boxa, sekretarzow ała p. I. Ka- 
sprzykówna. W  posiedzeniu wzięli u- 
dział przedstaw iciele duchowióstwa, 
wojskowości, sądow nictw a, p ro k u ra tu 
ry, szkolnictwa, sam orządów, urzędów 
państw ow ych, gm iny  w yznaniow ej ży
dowskiej, zw iązku legjonistów , zw. 
strzeleckiego, tow. gim n. „Sokół“. zw. 
p racy  obyw atelskiej kobiet, czerw one
go krzyża, p ra sy  i in s ty tu cy j społecz
nych, w ogólnej liczbie 60 osób.

Po dyskusji, w k tó re j zab ierali głos 
ks. probosecz Peclie, p. Misiórski. dr. 
Piwowar, dyr. Pawłowski, dr. Jarzę, 
bowski, dr. Rajs, poseł Konieczko i po 
złożeniu spraw ozdania z n iek tórych  ko
m itetów  lokalnych, z pośród których 
na specjalne w yróżnien ie ' zasługuje 
h arm o n ijn a  w spółpraca w szystkich bez 
w yjątku sfe r i odłam ów społeczeństwa 
w Niwce, postanow iono uroczystości o 
charak te rze  pow iatow ym  urządzić w 
dni 11 listopada, niezależnie od tego 
czy dzień ten  będzie w olny od zajęć, 
czy też nie, a to ze względu na konh-z- 
ność podkreślen ia  doniosłości w łaśnie 
te j daty, jako  dn ia  13-ej rocznicy od
zyskania  niepodległości.

Gm inne kom ite ty  m ogą im prezy 
zw iązane z obchodem te j uroczystości 
przenieść n a  dzień św iąteczny lub iu 
ny.

N astępnie  uchwalono, iż pierw sza 
część uroczystości pow iatow ych odbę
dzie się w Będzinie do południa  (nabo

żeństwo i defilada), zakończone zaś zo
s tan ą  ak ad em ją  w Sosnowcu, k tó rą  zor 
gan izu je  lokalny  kom itet w Sosnowcu.

S ta ro s ta  B oxa i dr. R yder im ieniem  
powiatow ego kom itetu  budowy pom ni
ka  ku  czci poległych oficerów i żołnie
rzy  11 p. p. w Będzinie w yjaśn ili, że 
uroczystość odsłonięcia pom nika w y. 
znaczona n a  dzień 11 listopada m usia
ła być odłożona, pomimo, że pom nik 
już jest wykończony i w ystarczy  k ilka  
dni na  zupełne przygotow anie go do 
odsłonięcia. Powodem  przesunięcia te r 
m inu  odsłonięcia ppom nika na  wiosnę 
przyszłego roku, je s t obecna sy tu ac ja  
ekonom iczna k ra ju , k tó ra  nie pozwa’a 
kom itetow i na  urządzenie te j u roczy
stości, choćby dla tego, że pociągnęło 
by to  za sobą d la  sk a rb u  państw a i 
społeczeństw a duże w ydatki, k tó re  dziś 
m uszą być obrócone na  w alkę z bez
robociem.

P rzy  dalszym  om aw ianiu  p rog ram u  
uroczystości uchw alono, ab y  zbiórek u- 
licznych nie urządzać, a osiągnięte do 
chody z akadem ji przeznaczyć n a  ak 
cję z bezrobociem.

Młodzież szkolna w dn iu  11 lis to p a 
da będzie świętować. W pro jekcie jesl, 
aby  w dniu  11 lis topada  na  kopaln iach  
rów nież świętowano.

Do p rezyd jum  kom ite tu  wykonawcze 
go zostali w ybran i: s ta ro s ta  B oxa — 
przewodniczący, ks. prób: Peche, rab in  
Lewin, dyr. Paw łow ski, pnłk . R arogie- 
wicz, prezes sądu Opeehowski, insp. 
szkolny Luchowie.c, rad ca  Ja n ik , dr. 
R yder i przedstaw iciele p rasy .

S z a j k a  złodziei ze Śląska
qrasme  na terenie Zagłębia

ARESZTOW ANIE DWUCH WŁAMYWACZY.
Od pewnego czasu na  teren ie  Z agłę . 

bia g rasow ała niezw ykle bezczelna ban 
da złodziei, k tó ra  w o sta tn im  tygodn iu  
w Sosnowcu dokonała trzech  znacznych 
kradzieży, o ozem obszernie k ilk a  dni 
tem u donosiliśm y.

P o lic ja , pomimo energicznego śledz
tw a nie m ogła wpaść na  tro p  ban  ty. 
R ew izje w m ieszkaniach różnych po
dejrzanych  osobników, w7 m elinach zło
dziejskich, ja k  rów nież nocne obławy, 
podczas k tó rych  dokonano licznych a- 
resztow ań nie doprow adziły  do żadne
go rezu lta tu .

B anda u m iała  za sobą zacierać wszy 
stk ie ślady  tak , że tru d n o  było wpaść 
na je j trop.

Nie wiadomo ja k  długo jeszcze ban
da ta  g rasow ałaby  na  teren ie  Zagłębia, 
gdyby nie przypadek.

O negdaj, w czasie nieobecności wła- 
ściciela m ieszkania, płk. G lauca (Sien
kiew icza 4-a), dosta li się doń złodzieje 
i rozpoczęli rabunek.

W  ty m  czasie nadszedł płk. Glanc, 
k tó ry  posłyszaw szy tajem nicze szme
ry  w m ieszkaniu, z rew olw erem  w rę 
k u  wszedł do poko ju  i zasta ł obu p tasz . 
ków.

N ieudana w ypraw a skończyła się w  
kom isar jacie.

Śledztwo wykazało, że w łam yw acza
m i są: Getzeł P fa n n  z K ołom yji, znany 
w łam ywacz, k ilk ak ro tn ie  k a ra n y  i n ie
ja k i Lewartowski, syn  w łaściciela d )- 
mu z Modrzojowm, rów nież znany p o li
c ji ptaszek.

Obaj w łam yw acze by li bardzo elegan 
cko ub ran i. Znaleziono p rzy  nich  m a 
sę najrozm aitszych  przyrządów  złodziej 
skich, kluczy, w ytrychów , w iertników , 
piln ików  itp .

U stalono ponadto, że pochodzą oni 
ze Śląska i n iew ątp liw ie są członkam i 
bandy, k tó ra  o sta tn io  w Sosnowcu do
konała  znacznych kradzieży.

Banda składa się podobno z 8 osób, 
ma swego herszta, który kieruje ..ope
racjami" złodziejskiemi. Stała siedziba 
bandy znajduje się w jednym z m iast 
Śląska, gdzie m agazynowany jest łup 
złodziejski.

B anda, dokonyw ując kradzieży  na 
teren ie  Zagłębia zdobyty łup  wywozTa 
sam ochodam i na  Śląsk.

P o lic ja  je s t już  na  trop ie  dalszych 
członków bandy, k tó rzy  niew ątpliw ie 
będą w krótce aresztow anL *

Zatarg o płace w dni świąteczne na kop. „Reden“
w Dąbrowie.

Na kopalni „Reden" w Dąbro
wie wynikł zatarg miedzy dyrekcją 
kopalni a robotnikami, na tle stu
procentowych płac podczas pracy w 
niedziele i święta.

Jak wiadomo płace w  tych dniach 
są 100 proc. wyższe od płac w  dni 
powszednie.

Dyrekcja kopalni zawiadomiła 
robotników, że t. zw. 100-proceutów

TEATR M IEJSK I W SOSNOW CU.
Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. 

w ystęp  a rty stów  operowych H anny 
Skwareekiej, Franciszka Bedłe wieża, 
Stanisław a Kruzera i Ireneusza U rw a
na. W  program ie  2 i 4-ty ak t o..ery 
H alevyego „Żydówka", oraz a r je  opo
rowe.

10 proc. z dochodu przeznacza się nu 
w alkę z bezrobociem. Ceny m iejsc od 
1 do 5 zł.

P rzedsprzedaż w składzie m at. piś
m iennych p. Czechowskiego.

W  piątek o godz. 8 wiecz. .Człowiek 
z teką", sztuka w 7 obrazach A. Fajko, 
osnuta  na tle  stosunków  w R osji 3o- 
wieckiej.

Ceny m iejsc popularne od 80 g r  do 
2.60 zł. A bonam ent ważny bez procen
tu.

W sobotę, „Dzwonek alarm ow y", do_ 
skonała, pełna hum oru fa rsa  H enneąu- 
in a  i Coolusa. Początek o godz. 8 wie
czorem. Ceny zwykłe.

TEATR W BĘDZINIE.
Dziś w czw artek, w sa li k in a  „Świa

tow id" zespół te a tru  m iejskiego odegra 
g łośną sztukę w 7 obrazach Aleksego 
F a jk o  pt. „Człowiek z teką". U dział 
bierze cały  zespół z dyr. Tańskim  w 
ro li prof. .G ranatow a n a  czele.

Ceny m iejsc  od 80 g r. do 3 zł. P rzed
sprzedaż w cuk iern i p. C zerw ińskiej. 
Początek o godz. 8 wiecz.

Ogólna.
(o) Gospodarka w kasach chorych 

według scalonego budżetu. W  ciągu bia 
żącego m iesiąca zatw ierdzone zostaną 
przez głów ny urząd  ubezpieczeń schema 
ty  organizacyjne 60 scalonych kas cho
rych , utw orzone w miejsce dotychczaso 
wych 240 kas.

Schem aty  te  posłużą do opracow ania 
sta tu tów  organizacyjnych scalonych 
kas, k tóre nadano zostaną poszczegól
nym  kasom  w ciągu g ru d n ia  r. b.

Z dniem  1 stycznia 19-32 r. istnieć już 
będą na  teren ie  całej Polski ty lko kasy 
chorych zreorganizow ane, k tóre  gospo
darow ano bćdą w edług scalonego budże
tu.

(o) Pierwsza wplata z podwyżki o- 
płat pocztowych — na bezrobotnych.
N aczelny kom itet do spraw  bezrobocia 
o trzym ał za pośrednictw em  m in is tra  
p racy  i opieki społecznej zaw iadom ie
nie, iż w tych  dniach rząd przekaże ko
m itetow i pierw szą kwotę na  akcję wal
ki ze sku tkam i bezrobocia, uzyskaną z 
podw yżki op łat pocztowych.

Podw yżka ta , ja k  wiadomo, weszła 
w życie z dniem  15 październ ika; pierw  
sza w p la ta  zasili dość w ydatn ie  kasy 
k om itetu  i pozwoli na  rozszerzenie ak 
cji pomocy bezrobotnym .

(o) Konkurs na lekarzy naczelnych 
kas chorych. W  dniach najb liższych  u- 
stalone zostaną i ogłoszone szczegółowo 
,warunki konkursu  na  stanow isko leka
rzy  naczelnych kas chorych na tort nie 
całej Polski.

K onkurs rozstrzygn ię ty  zostanie %v 
dniu  1 stycznia 1932 r.

Do czasu rozstrzygnięcia  konkursu  
funkcje lekarzy  naczelnych z reo rgan i
zow anych kas chorych pełnić będą za 
stępczo lekarze naczelni dotychczaso
wych kas, stanow iących ośrodki kaa cko 
rych.

ki będą zniesione.
Robotnicy wysiali wczoraj dele

gację do dyrekcji kopalni, domaga
jąc się cofnięcia zarządzenia.

W odpowiedzi na to dyrekcja o- 
świadczyla, że skłonna jest do wpro
wadzenia premij za pracę w niedzie 
le i święta, na co delegaci odpowie
dzieli odmownie.

Z K ielc. N
(k) Budowa domu związku strzelec

kiego w Suchedniowie. Z in ic ja tyw y pre 
zesa zw iązku strzeleckigo w Suchednio • 
wie A lojzego W ójcika, przystąp iono  na  
początku sezonu budow lanego do budo
w y domu strzeleckiego. B udynek jest 
już na ukończeniu i m ieścić będzie świe 
tlicę i b iu ra  zarządu zw. strzeleckiego.

B udynek pow stał z dobrow olnych 
składek i o fia r zb ieranych na  teren ie  
Suchedniowa.

P ięk n y  ten  czyn pow inien znaleźć na 
śladoweów, zwłaszcza w ośrodkach wię
cej uprzem ysłow ionych i gdzie związki 
strzeleckie są dość liczne i cieszą się 
sy m p a tją  i poparciem  u społeczeństwa.

PRACOW NIA GORSETÓW
Teofili Mossurównej

w Kielcach, ul. Duża 15 I p. 
Poleca : najświeższe francuskie  
fasony  gorsetów, pasów gum o
wych, napierśników , staniczków. 
P rzy jm u je  gorsety  do przefasono- 

w ania i reperaeyj.

(k) Zebranie zarządu P. O. W. Wezo 
ra j  odbyło się posiedzenie zw iązku P. O. 
W . pod przew odnictw em  prezesa A rtw iń  
skiogo. Tem atem  obrad była  spraw a od 
znaczeń za pracę niepodległościową.

(k) Ulotki m anifestacyjne. W czoraj 
na te ren ie  K ielc i okolic rozrzucono 
u lo tk i kom unistyczne, naw ołujące do 
w ystąp ień  m anifestacy jnych  w drt. 7 li 
stopada, t. j. w rocznicę w ybuchu rew o
lu c ji bolszewickiej.

Spraw ców  poszukuje policja.
(k) Zem sta. Pod w sią W ólka Kuli- 

gowska, gm. Oksa, pow. opoczyńskiego. 
Józef Gruszczyński, m ieszkaniec W ólki 
K uligow skiej, postrzelił dw ukrotnie z 
k a rab in u  sw ą narzeczoną M arjannę  Koś 
ke. Doezem zbiegł
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(k) Bezczelni złodzieje. 2-cli nieznanych 
osobników za pom ocą w łam ania  w ta r 
gnęło w nocy do m ieszkania  M ateusza 
Jędrzejew skiego we wsi Skrzelezyee, 
gm. Szczecno, pow. kieleckiego. skąd 
sk rad li poduszkę, w art. 70 zł. W czasie 
dokonyw ania kradzieży zbudził się J ę 
drzejew ski i chciał spraw ców  zatrzy
mać. W ówczas jeden  z n ich  uderzył go 
w tw arz  tępem  narzędziem , poczem o- 
baj w raz ze skradzioną poduszką zbie 
glii z m ieszkania. Pob ieg ł za n im i J ę 
drzejew ski, przyczem  zauw ażył on na 
podwórzu jeszcze 3 osobników, z k tó 
rych  jeden w ystrze lił do niego z rewol 
weru, poczem wszyscy 5-ciu zbiegli fur 
m ańką.

(k) Żywcem pogrzebany. W  kopalni 
we wsi Snochowie, pow. kieleckiego, ro 
botnik tejże kopaln i A nton i P ię tk a , la t  
21, zam. we wsi Zasłonce, podkopapł 
skarpę ziem i grubości 1 i pół m., k tó ra  
oberw aw szy się zasypała  P ię tę . Poniosł 
on śm ierć n a  m iejscu.

(k) Sam obójstw o. W  dołach piasko
w ych p rzy  ul. Sienkiew icza w Ostrów 
cu, pow. opatowskiego, znaleziono tru p a  
listonosza u rzędu  pocztowego w O strew  
cu — A ntoniego Sm yły, z ra n ą  postrza
łowa p raw ej skroni. U stalono, że Sm yła 
popełnił sam obójstw o, k tórego przyczy
ny  dotychczas nie ustalono. -

(k) Przyw łaszczenie. Czesław M aeku- 
ra  zam. w K ielcach przy  ul. Słow ackie
go nr.4, zam eldow ał w kom isariac ie  p.p., 
że przed 3-ma m iesiącam i da łC w ajgłow i 
Ickowi, zam. w K ielcach przy  ul. Leo
narda  nr. 15 — 3 lu s tra  do odnowienia, 
mimo up łyn ięc ia  om aw ianego term in u  
C w ajgiel lu s te r  tych  M achurze oddać 
nie chce. W artość  przyw łaszczonych lu 
s te r m eldujący  określa na  400 zł.

(k) Repertuar kin. K ino „Czw artak 
„K rw aw y wschód".

Z Sosnow ca.
(s) Akademja ku czci 11-go listopa

da, urządzana przez związek podofice
rów rezerw y w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 15 b. m.

(s) Z ko ła  polonistów  w Sosnowcu- W 
piątek, o godz. 19-ej odbędzie się zebra 
nie w lokalu  szkoły powszechnej ul. 
3-go m a ja  28 z następu jącym  porzącb 
kiem  dziennym . R e fe ra t p. S łom skiej 
p. t. „S tyl i język w rozbiorze literack im  
w szkole" (L a ta rn ik  — Sienkiew icza) i 
spraw y bieżące.

(s) U lica Prosta, czy ul. Dziurawa... 
Ulica P ro s ta  w Sosnowcu stanowczo ma 
nieodpow iednią nazwę. Dlaczego PfO- 
s ta 1? — Czy u lica  ta  nic m a bardziej 
znam iennej cechy, do k tó re j należałoby 
dostosować je j nazwę.

Czy nie byłoby lep iej nazw ać ją  
D ziuraw ą? O dpow iadałaby to przecież 
rzeczywistości.

W ystarczy  raz  przejść  tą  ulicą, aby  
w yrobić sobie .o n iej zdanie. Szczegól
nie „miłe" w rażenie pozostaw ia po so
bie ta  u lica po p rzejściu  je j w porze wie 
ozorowej. C ała jezdnia p o k ry ta  jest 
w arętw ą lepkiego b ło ta, pełna dziur i 
wyboi, k tó re  tru d n o  wieczorem  dojrzeć 
p an u ją  na n iej bowiem  egipskie ciemno, 
ści.

Takiego w ynalazku  kultu ra lnego , ja  
kim  jes t lam pa, u lica  ta  dotychczas nie 
zna, a położona je s t przecież w śródm ie 
ściu m iasta .

Liczne sk a rg i i  n arzekan ia  m ieszkań 
ców tej u licy  nie odniosły dotychczas 
żadnego skutku. M ag is tra t ja k b y  się 
u p a rł i an i m yśli o jakiem kolw iek upo
rządkow aniu ulicy.

Złodziei kolejowy znalazł śmierć pod kołami pocąpu
ZMASAKROWANY TRUP MŁODEGO CZŁOWIEKA OBOK 

MOSTU KATOWICKIEGO W SOSNOWCU.
Onegda.j o godz. 10 mecz. obcho

dowy torów kqlejowych znalazł w 
odległości 100 mtr. od mostu katowic 
kiego zwłoki młodego mężczyzny ze 
zmasakroAvanym tułowiem i obciętą 
lewą nogą powyżej kolana.

Powiadomiona policja przybyła 
na miejsce i rozpoczęła śledztwo. 
Zwłoki narazie do przybycia komisji 
zabezpieczono na miejscu.

Podczas przeszukiwania torów, w 
odległości około 30 mtr. od trupa,

policja znalazła kilka bel skóry, w y
rzuconej prawdopodobnie z powąfru 
towarowego.

Nie ulegało najmniejszej w ątpli
wości, że skórę wyrzucił z pociągu 
młody człowiek, k tóry następnie do
stał się pod koła i poniósł śmierć.

Dalsze dochodzenie ustaliło, że 
zabitym jest 19-letni Fryderyk Ma
kosza, zam. w Szopienicach przy ul. 
Sienkiewicza nr. 8.

Uniewinniający wyrok sądu okręgowego
ECHA N A PA D U  N A  RZEŻNIKA RUDOLERA W SOSNOWCU.

W  sierp n iu  br. dokonano napadu  na 
m ieszkanie rzeźnika Anezla Rudolera 
na Środuli.

N apastn icy , steroryzow aw szy domow 
ników  rew olw eram i, sk rad li k ilkase t 
złotych, weksle i b iżu terję .

W  k ilk a  dn i potem  polic ja  areszto
w ała pod zarzutem  napadu : Józefa Baj 
talę, Józefa Piskorczyka, Zygmunta 
W ilka, Czesława Chmielewskiego, Sta. 
nisław a Konopkę i W ładysław a Barto
sika.

W  ub. pouiedziałek, w sądzie okrę
gowym  w Sosnowcu odbyła się prze

ciwko oskarżonym  sp raw a o napad.
O skarżeni do w iny się nie przyznali, 

ośw iadczając, że w polic ji złożyli zezna 
n ia  ty lko  dlatego, iż zm usił ich do te
go biciem , st. posterunkowy Leśniew
ski.

Tłum aczenie oskarżonych po tw ier
dziło około 30 świadków, k tó rzy  zeznali, 
że w czasie dokonania n ap ad u  znajdo
w ali się oni gdzieindziej.

Po mowie obrończej adw. Krzemu- 
skiego, sąd uw olnił oskarżonych od w i
n y  i k a ry .

Zawody w piłkę nożną
na rzecz bezrobotnych w Zagłębiu.

P odokręg  Zagłębia D ąbrow skiego pił 
k i nożnej p o d ją ł sz lachetną in ic ja ły , 
wę, urządza bowiem w dniu  15 lis to 
pada br. zawody n a  rzecz bezrobotnych.

N arazie  jeszcze nie wiadomo, gdzie 
te  zawody się odbędą i k to  w nich u- 
dział weźmie, sam a jed n ak  in ten c ja  
w ładz p iłkarsk ich  i obyw atelskie sta 
nowisko wobec n a jb a rd z ie j upośledzo
nych w czasie pbecnego k ryzysu , godne 
są uznania.

L istopad je s t bardzo niepew ny J ia

w szelkiego rodzaju  im prez sporto
wych, dlatego toż, aby  ak c ja  podokrę- 
gu  nie poszła n a  m arne, n a jlep ie jby  
było urządzić zawody m iędzym iastow e, 
ja k  to  było w dniu  25 ubiegłego m ie
siąca z tą  jednak  zm ianą, że reprezeni 
tac  ja  Sosnowca zm ierzy łaby  się z rep re  
zen tac ją  D ąbrow y, n a tom iast reprezen
ta c ja  Czeladzi z Będzinem  na boisku w  
Będzinie.

K om binacja  ta  szeroko om aw iana 
je s t w śród sportowców Zagłębia.

O G Ł O S Z E N I E .
Sekcja R ejestrow a Sądu  Okręgowego w Sosnowcu zaw iadam ia, iż roz

p raw a  nad  zm ianą § 12 (zm niejszenie udziałów  ze zł. 200 n a  zł. 50) i § 17 
(zm niejszenie odpowiedzialności członków z 20-krotnej n a  10-krotną) s ta tu tu  
Tow arzystw a Dyskontow ego, spółdzielni z odpow iedzialnością ograniczoną w 
D ąbrow ie Górniczej, została  w yznaczoną n a  dzień 14 g ru d n ia  1931 roku  na 
godz. 12-tą w pokoju  N r. 33 Sądu Okręgowego w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  nr.19 
i wzywa na  n ią  w szystk ich  tych  w ierzycieli Tow arzystw a D yskontowego w 
D ąbrow ie Górniczej, bądź osobiście, bądź przoz pełnomocników, k tó rych  p re
tensje  zgjoszone do dnia  12 w rześnia 1931 roku  nie zostały^ zabezpieczone 
i zaspokojone. W ierzyciele niezaspokojeni m a ją  praw o zgłosić sprzeciw  prze
ciwko zare jestrow an iu  zm iany s ta tu tu , (art. 73 Ust. o Spółdz.)

SEK CJA REJESTROW A  
SĄ D U  OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU.

P rz e d ru k  w z b ro n io n y .
J. S. FLETCHER

Człowiek
o dwóch nazwiskach

POW IEŚĆ. 
Przekład autoryzowany z angiel

skiego.
58. — -----
W staliśmy i M aythorne odezwał 

się pierwszy raz od chwili wejścia 
do gabinetu.

— Pan nie uzna! za stosowne sta
wić się na śledztwie, celem złożenia 
zeznań, zwracając się do Armintra- 
dea.

— Nie miałem nic do zeznania —■ 
odparł bankowiec. — Moje stosun
ki z Mazaroffem nie miały nic współ 
nego z morderstwem.

— Czy pan ma jaką teorję, doty
czącą tego m orderstw a1! — pytał 
detektyw.

— Miałem dwie. Jedna, że ktoś, 
kto wiedział, że on miał przy sobie 
drugi niebieski diament — (pano
wie wiedzą, jaki on był nieostrożny) 
— mógł przyjechać za nim z Londy
nu. Druga, że było to proste mor
derstwo rabunkowe i że sprawcą 
mógł być któryś z chłopów, których 
on podejmował Pod Słomką. Naprzy 
kiad dotychczas niewiadomo, co się 
stało z Parski,ve,m. Policja szuka go

napróżno. Możliwe, że to on zamordo 
wał i obrabował Mazaroffa, i um
knął, Bo co się z nim mogło stać?

M aythorne kiwnął głową i zaczę 
liśmy się żegnać.

ROZDZIAŁ XXI.
NOW E OGNIWA.

Pożegnaliśmy się w milczeniu i 
bez żadnych ceremonji, tak, jakbyś
my byli bardzo zwyczajnymi klienta 
mi, a nasza spraw a bardzo pospolita. 
Ale, znalazłszy się na chodniku. Ma 
ythorne przystanął i spojrzał pytają 
co na Croela.

— Czy pan zadowolony? — zapy
tał.

— Do pewnego stopnia — odpo
wiedział adwokat. — Nie ulega, wąt
pliwości, że A rm intrade miał prawo 
sprzedać te diamenty. Upoważnienie 
M azaroffa jest rozstrzygające. Praw  
dę mówiąc, spodziewałem się czegoś 
podobnego. Nie wyobrażałem sobie, 
aby A rm intrade mógł uskutecznić ta
ką sprzedaż, nie mając do tego pra
wa. Teraz już tylko odbierze się od 
niego czek na wiadomą sumę i ta 
rzecz będzie w porządku.

— Dobrze, że pan jbst zadowolo
ny — rzekł Maythorne. Uszedł kilka 
kroków i znów przystanął. — Że my 
też tak mało wiemy o ruchach Maza
roffa w Marrasdale! — mruknął. — 
Wszystko jest takie zagadkowe, cho 
ciąż zaczyna się trochę rozjaśniać.

(s) P ró b n a  lekcja języka esperanto. 
P ró b n a  lekcja  języka esperanto  odbyła 
się w lokalu  zw iązku ko le jarzy  w So
snowcu. N a lekcję p rzy b y ła  około 259 
osób. Odśpiew ano hym n esperaneki, 
poczem dr. A. In g s te r  poprzedził lekcję 
kró tk iem  przem ów ieniem  o esperancie, 
Jako języku  pom ocniczym  w stosunkach 
m iędzynarodow ych.

N astępnie  przem ów ił po esperancku. 
p. Józef G oldfarb o w prow adzeniu espe 
ra n ta  do szkół. Przem ów ienie to  tłu raa  
czył p. W . B ielobradek, k tó ry  jako  
tłum acz dobrze jest już znany.

L ekcja b y ła  b. wesoła, śm iano się 
w iele i... po upływ ie pół godziny ucze
stn icy  odpow iadali po esperancku  na 
esperanckie py tan ia .

K u rs  rozpoczyna się 5-go, w czw artek 
o g. ósm ej wieczorem, w szkole na  uł. 
D ęblińskiej N r. 15.

(s) Zarząd grupy powstańców śląs
k ich  w Sosnowcu wzywa w szystkich in
w alidów  pow stańczych i inw alidów  — 
pow stańców  górniczo-hutniczych, celem 
niezwłocznego zare jestro w an ia  się. 
K an ce le rja  g ru p y  czynna w każdy 
czw artek  od g. 7 do 8 w. p rzy  ul. W a„ 
wel 1 (państwowo sem inarium  naucz, 
m ęskie).

(s) „W  zalotach" Związek m łodzieży 
p racu jącej „Jedność" w d n iu  8 b. m. w 
sa li związków zawodowych n a  P ogoni 
odegra sztukę ludow ą ze śpiew am i 1 
tańcam i, N ow ierskiego, p. t.: „W zalo
tach". C zysty zysk z p rzedstaw ien ia  
przeznaczony je s t na  św ietlicę d la  sze
regow ych polic ji państw ow ej 3-go ko
m isa r ia tu  w Sosnowcu.

(s) „Zjawiska odwracalne i nieodwrs 
eaine we, wszechświeeie". Dziś o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu  tow arzystw a le 
karsk iego  w Sosnowcu (3 m a ja  15) od
będzie się posiedzenie naukow e sosno
w ieckiego oddziału tow arzystw a przy
rodników  im. K opern ika.

N a porządku dziennym  re fe ra t dr. 
L cm ańczyka na  tem at: „Z jaw iska od
w racalne  i nieodw racalne we wszeoh- 
świecie", d y sk u sja  nad  re fe ra tem  i w ól, 
ne wnioski.

Z arząd tow arzystw a prosi swych 
członków o w yrów nanie, choć częścio
wo, zaległych składek w czasie ja k n a j-  
bliższym  (PKO. n r. 65.000).

(s) Komisarz Kuźniak w Kielcach. 
K om isarz  m ias ta  K uźn iak  bawił_ wczo
r a j  w K ielcach w sp raw ach  m iejsk ich .

— Zwrócił się do mnie. — Pan nic 
nie wie, dokąd on chodził i co robił?

— Nie — odpowiedziałem. — 
Pierwszego dnia po śniadaniu tern 
wyruszył na wrzosowiska z potężną 
laską i w niebieskich binoklach. 
Przypuszczam, że wziął je tylko w 
tym celu, żeby . się zabezpieczyć 
przed poznaniem, bo nigdy nie wi
działem, żeby nosił szkła. Przeciw
nie, wiedziałem, że miał świetny 
wzrok. W rócił dopiero wieczorem. 
Nie wiem, dokąd chodził i z kim się 
widział.

— N aturalnie znał okolicę dosko 
nale — zauważył Maythorne. — Tru 
dno zgadnąć, gdzie on mógł być i z 
kim się mógł widzieć. Najważniejsze 
jest to, że mógł śię z kimś umówić 
na następny dzień czy wieczór.

— Następny dzień spędziliśmy 
razem — odrzekłem. Jeździliśmy au
tem po okolicy, zwiedzając kościoły, 
ruiny i inne zabytki i on zniknął nil 
z oczu dopiero wieczorem po wpół do 
ósmej.

— Napewno poszedł się z kim# 
spotkać — mruknął Maythorne. —• 
I  spotkał się ze śmiercią. Teraz zaj
miemy się Ecclesharem i Parslavem. 
Jeżeli ci dwaj nie rzucą nam świa
tła na tę ciemną sprawę, to...

Przystanął i skinął ręką taksów
ce, aby podjechała..

— Pojedziemyl

Z B ędzina.
(b) Zebranie o rgan izacy jne kom itetu  

11-go lis topada  w Bobrow nikach. W,
B obrow nikach odbyło się o rganizacyjne 
zebranie kom itetu  obchodu św ięta  11-gO 
listopada.

Do zarządu  kom itetu  pow ołano pp.t 
Załuskiego, W. Smolkę, J. Witko wą, 
Wł. Zabiegałę i J. Nogaja.

Pow ołano rów nież kom isję, k tórej 
zadaniem  będzie zajęcie się w ykona
niem  części p rog ram u . W  dn iu  poprzej 
dzającym  .święto n a  polach palone bę
dzie ognisko.

W  dn iu  11 lis topada: rano  pobudka, 
pochód na  nabożeństw o, poranek  d la 
m łodzieży szkolnej w dom u ludowym , o. 
godz. 6 wiecz. u roczysta  akadem ja.

P o  akadem ji odbędzie się zabaw a ta  
neczna, z k tó re j całkow ity  dochód prze: 
znaczony je s t n a  rzecz bezrobotnych.

Crole potrząsnął głową.
— Mnie się zdaje, że Eccleshare 

będzie tak samo w porządku jak 
A rm intrade — rzekł. -— Zbijamy się 
coraz bardziej z tropu, a raczej: jesz 
cześmy nie natra fili na trop. Mam 
nieodparte wrażenie, że ani Arm in
trade, ani Eccleshare, ani P a r slave 
nie mają absolutnie nic wspólnego 
z zamordowaniem Mazaroffa. Do
tychczas unosimy się po wierzchu, 
a tu trzeba zstąpić głęboko.

— Pomimo to musimy się rozpra
wić z Ecclesharem i Parslavem  — od 
powiedział Maythorne. — Może nam 
oni udzielą jakiej wskazówki. Może 
— dodał, wsiadając do taksówki —• 
może, ja  już wiem, jak  to było, tylkp 
mi jeszcze potrzeba dowodów rzec z o 
wych. I  chciałbym się dowiedzieć, 
dlaczego Parslave ukryw a się w do
mu doktora Ecclesharea w Londynie.; 
Conduit Street! — zawołał do szofe
ra, który zamknął za nami drzwiczki- 
Muszę jeszcze wstąpić n a  chwilę do 
siebie, a  potem dopiero pojedziemy 
do doktora.

d. n.i
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ULGI W  PODATKU OBROTOWYM DLA RZEMIOSŁA.
Podatek obrotowy wprowadzony zo

stał w Polsce w 1923 roku, na podstawie 
ustawy o państwowym podatku przemy 
słowym. W ym agały tego wzglądy budże 
towe, gdyż zachodziła wówczas konie
czność znalezienia nowych źródeł docho 
du, których wydajność dla skarbu pań 
stwa mogłaby iść równorzędnie z ów
czesną deprezjacją waluty. Po ustabi
lizowaniu się naszego pieniądza w 1925 
r. przeprowadzono reformą tego podat
ku, jednak w dalszym ciągu z punktu wi 
dzenia celowości gospodarczej obciągał 
on nierównomiernie podatników. Dlate
go też rząd obecny opracował nowelą 
do obowiązującej ustawy, aby wyrów- 
uać jej gospodarcze braki. Projekt no
welizacji ustawy o podatku przem ysło
wym zawiera więe z jednej strony usu
niecie tych wszystkich braków, które 
zostały stwierdzone w praktyce, z dru
giej zaś strony przewiduje on stopniowe 
obniżanie stawek podatkowych i przy
stosowanie obciążenia do zmienionych 
stosunków gospodarczych w kraju.

Poza całym szeregiem gałęzi handle 
wy cli i  przemysłowych, projekt przewi 
duje dość znaczne ulgi dla rzemiosła 
polskiego. Przedsiębiorstwa rzemieślni
cze, posiadające karty rzemieślnicze ze 
stały uprzywilejowane w stopniu bar
dzo poważnym. Przedewszystkiem wiec 
rzemiosła branżowe, sprzedające artyku 
ly pierwszej potrzeby, bezpośrednio z 
pracowni rzemieślniczej, w zględnie z za 
kładu handlowego, należącego do właś 
cieieła pracowni rzemieślniczej, płacić 
będzie od dnia 1 stycznia 1932 r. stawką 
podatku obrotowego obniżoną do 1 pr. 
Dotychczasowa stawka wynosiła 2 proc. 
Ulga ta zastosowana bądzie pod warun
kiem posiadania przez wytwórnią karty 
t zemieślniczej. W szelkie inne zaś praco 
wnie rzemieślnicze, posiadające rów
nież wspomniane karty, oplocać bedą od 
obrotów osiągniętych przez siebie, saw- 
ke obniżoną do półtora procent. Ulga ta 
również wejdzie w życie od dnia 1 sty
cznia 1932 r. Stawka podatku od obrotu 
dla tych pracowni rzemieślniczych w na 
stąpnym roku bądzie obniżona o dalsze 
pół procent i wynosić bądzie tylko 1 pr. 
od osiągniętych obrotów.

Uprzywilejowanie rzemiosła niższe- 
mi stawkami podatku obrotowego i o der 
wanie go od przemysłu pod wzglądem  
wysokości stawek tego podatku jest z 
ounktu widzenia gospodarczego zupeł
nie zrozumiałe. Rzemiosło bowiem speł 
oia wielką rolą szkolenia nowych kadr 
pracowników rzemieślniczych dla całe
go przemysłu. Pozatem ani organizacją 

wą, ani też rozporządzalnym kapita-
ni i  kredytam i nie może dorównać 

rielkiemu przemysłowi. Wprowadzenie 
ulg w podatku obrotowym zaspokaja po 
itulaty polskiego przemysłu. U lgi te 
jezprzeeznie przyczynią sią do szybkie
go rozwoju naszych warsztatów rzemie
ślniczych i  do wzmocnienia finansowego 
warstwy średniozamożnej. W struktu
rze gospodarczej Polski rzemiosło zaj
mowało dotychczas zbyt nikłą role i dla 
tego umożliwianie rzemiosłu dalszego 
rozwoju jest dla całego gospodarstwa 
narodowego bardzo pożądane.

Należy podkreślić ze specjalnym na
ciskiem, że dziąki poparciu minisłerjum  
skarbu, rzemiosło już od dłuższego cza
su korzysta z ulg powyższych na pedsta 
wie rozporządzenia p. ministra skarbu. 
O ulgi te jednak rzem ieślnicy muszą za 
biegać w izbaeh skarbowych i wnosić

M. JAGUŁŁOWICZ
W SOSNOWCU

Zaw iadam ia, że nadeszły

wody m neralne
Świeżego czerpania, jednocześnii 
nadm ienia, że już nadszedł

ŚWIEŻY TRAN LECZNICZY 
GWARANTOWANY.

odpowiednie podania. Z chwilą wejścia 
w życie projektowanej no woli ulgi to bą 
dą obowiązywały z macy prawa.

Wreszcie podnieść należy, że obóz 
prorządowy, a mianowicie grupa rzemie 
ślnieza posłów BB. wniosła już w po
przednim sejmie odpowiedni projekt za
stosowania ulg w podatku obrotowym  
dla warsztatów rzemieślniczych. Sprawa 
ta była przedmiotem narad komisji skar 
bowej poprzedniego sejmu i wniosek 
został uchwalony. Niestety, opozycja 
sejmowa, posiadająca wówczas wiąk- 
szość w sejmie, nie przywiązywała wag! 
do przeprowadzenia tej sprawy. W dniu, 
w którym na porządku obrad plenum

sejmu znalazła sią sprawa ulg podatko
wych dla rzemiosła, opozycja uznała za 
stosowne forsować wniosek o yotum nie 
ufności dla rządu, przyczem stronnic
twom opozycyjnym tak sią spieszyło z 
uchwaleniem tego yotum nieufności, że 
nie poczekały nawet na uchwalenie 
wniosku o ulgach dl rzemiosła. W teu  
sposób stronnictwa < zyeyjue wykaza
ły, że sprawa rzemiosła jest dla nich zu 
penłie obojętna. Przyjęcie yotum nieuf
ności spowodowało rozwiązanie ówczes
nego sejmu dopiero obecnie .sprawa ulg  
dla rzemiosła w ypłynęła ponownie w 
rządowym projekcie nowelizacji ustawy  
o państwowym podatku przemysłowym.

W Berlinie odbywają sią co roku wielkie popisy kozackie w jeździe kon 
nej. Świetni jeźdzy z brawurą mrożącą krew w żyłach wykonują karkołomne 
ewolucje na swoich dzielnych konikach.

Rozłam w związku pracowników
ubezpieczeń społecznych.

cy państwowego funduszu bezrobocia, 
pozostawiając w związku pracowników  
kas chorych.

Pracowniey państw, funduszu bezro
bocia tworzą nową organizacją, na któ
rej ezele staje inż. Kamiński.

Na tle sporów osobistych i różnicy 
zdań co do wysokości składek czlonkow 
skich nastąpił ostatnio rozłam w związ- 
ku pracowników ubezpieczeń społecz
nych.

Ze związku tego w ystąpili pracowni-

Noc na dancingu,
a dzień w więziennej celi.

Przed gmach •więzienny w ma- 
łem miasteczku szwajearskiem W in 
te rthu r późnym wieczorem

zajechało eieho wytworne auto. 
Wyskoczył z niego elegancki p'm 

w wieczornym stroju i podał straż
nikowi jakąś karteczkę,

Bram a się uchyliła natychm iast 
; młodzieniec wszedł do środka.

Po upływie kilku zaledwie mi
nut wyszło z tejże bramy

kilka postaci kobiecych, 
spowitych w płaszcze. Kobiety w e
szły do auta, samochód natychm iast 
odjechał.

Ta sama scena 
powtarzaai się co wieczór.

Aż wybuchnął w miasteczku skan 
dal.

Zimne serce -  motor o sile 79-ciu koni,
Woina posłusznych automatów.

Twórcą jego jest inżynier nazwi 
skiem Whiteman.

Pokazano go światu w New 
Jorku

na wystawie automatów.
Ten, o którym chcemy mówić 

jest bowiem automatem.
Ale automatem niebyłe jak im:

przeznaczonym do pełnienia fun- 
kcyj żołnierskich.

Posiadał on 
wielkość, przewyższającą nieco nor

malny zuzrost lućlzki 
oraz wszelkie zalety, jakie powinien 
posiadać żołnierz.

Jest, jak przystało na żołnierza, 
cały ze stali.

Jak  przystało na żołnierza, ina
zimne nieczułe serce. Sercem tern 
jest motor o sile 70-ciu koni.

Jak  przystało na żołnierza, nie 
posiada własnej woli, ani zachcia
nek. tylko

ślepo spełnia rozkazy dowódcy, 
a w tym wypadku swego konstrukto 
ra. Potrafi manewrować. strze>ać.

(b) Ból zęba powodem targnięcia sią 
na własne życie. Małgorzata Szto-ahen, 
lat 52, zam. przy ul. Podzamcze 11 usi
łow ała popełnić samobójstwo, w ypi
jając esencji octowej.

Desperatkę w stanie ńiezagraża,ią- 
cym jej życiu przewieziono do szpita
la  powiatowego w Będzinie. Powód 
targnięcia sią na życie — silny ból zę
ba, pod wpływem  którego Sztochenowa 
wpadła w rostrój nerwowy.

(b) Kradzież znaczków stemplowych  
F ajgla Broder, zam. przy ul. Małachow 
skiego 52, zameldowała w komisariacie 
policji, że skradziono jej ze sklepu  
znaczków steraplow'yeh na sumę 100 zł.

Z Czeladzi.
(c) Zebranie dozoru szkolnego w Cze 

ładzi. W  nadchodzący poniedziałek o 
godz. 5 i  pół wieczorem, w gmachu szko 
ły  nr. 1 odbędzie się zebranie dozoru 
szkolnego.

(c) Z życia pracowników m iejskich w 
Czeladzi. Nowoobrany zarząd pracowni 
ków m iejskich w Czeladzi, zwołał zebra 
nie, na którem nastąpiło ukonstytuował 
2iie się zarządu. Prezesem został p. J. 
Tajchman, wiceprezesem p. Aleksaoder 
Kalabiński, skarbnikiem p. Nikodem  
Madla, sekretarzem p. Kazim ierz Bi e- 
guński, członek zarządu — p. J. Wa- 
wrzyczelc.

Omawiana była również sprawa ogól 
nego zjazdu związków pracowników, 
m iejskeh z całej Polski, który odbędzie 
się w W ilnie w dniach 8 i  9 bm.

Na zjazd delegowano p. Tajchmana.
(c) Podoficerowie rezerwy koła Peas 

ki z urządzonej zabawy tanecznej wr dń. 
17 października r. b. -wpłacili do kasy ko 
munalnej w Czeladzi zł, 304.86 gr. na fuii 
dusz bezrobocia.

Z D ąbrowy.
(b) Okradanie komórek. W nocy z 

dnia 2 na 3 b. m., do komórki St. Ura^ 
nowskiej, Nowobędzieńska 12 dostali 
się za pomocą urwania kłódki złodzieje 
i skradli 3 klg. masła, 5 klg. borówek 
i  narzędzia stolarskie, łącznej wartości 
50 złotych.

—• Tej samej nocy z komórki Ireny 
Szklarskiej ul. Legjonów, skradziono 8 
kur i 3 gęsi, wartości 50 złotych

Bo cóż się okazało?
D yrektor więzienia kobiecego za

chorował i zastępował go syn jego, 
młody prawnik. W ładzy swej uży
wał do tego. by
uprzyjemnić czas uwięzionym ko

bietom.
Co wieczór zajeżdżał samochodem 

przed więzienie i zabierał kilka ko
biet na dancing, czy kolację.

Sprawa w ydała się, gdy kilka 
1jch. pań, doszedłszy do wniosku, że 
na wolności jest lepiej, niż. w wię

zieniu, 
nie wróciło „do dcmu“.

Młodego uszczęśliwiacza kobiet 
aresztowano. Ojca ;jego pozbawiono 
posady.

Z Zawiercia.
(z) W yjaśnienie. W  związku z notati 

ką umieszczoną w „Expresie Zagłęb ia" 
w dn. 30. 10. p. t. „fałszywe 5-eio złotów
ki* , zgłosił się do naszej redakcji p . , 
Tadeusz Kusiński, wyjaśniając, że nie
prawdą jest jakoby usiłował puszczać 
w obieg fałszyw e 5-cio złotówki, za co 
m ial być aresztowany, stwierdza ląo 
jednak, że odebrano m u 5 zł., które oka
zały się fałszywe, o ozem nie wiedział.

(z) Repertuar kin. K ino „Stella": — 
„Burza nad Zakopanem". K ino „Ucie
cha": — „Halka" wkrótce „Dziewięciu * 
Pawiaka".

KW IEK... W WIŚLE.
Baron cyganów, Michał Kwiek, któ

ry od dłuższego czasu bawił w B logł- 
cach pod Cieszynem przeniósł się do W1 
sły, gdzie nabył obszerną willą.

K wiek zamierza wraz ze swoją rodzt 
ną i dworem stale rezydować w Wiśle.

ciskać'granaty i walczyć na bagnety.
Jego wódz - konstruktor rozkazu 

je mu
za pomocą radjotelegrcifu.

Taki automat jest więc ideałem 
żołnierza.

Pisma zagraniczne, które o tem 
donoszą, dodają, że wszystkie pań
stwa świata

powinny sobie zakupić takie 
wojska.

W ojna przyszłości mogłaby się 
odbywać pomiędzy automatami. Moż 
naby na teren jej wybrać puste oko 
lice podbiegunowe.

Tam
walczyłyby arm ją automatów, 

poruszane przez dalekich wodzów.
Podczas gdy sztuczni żołnierze w 

podbiegunowych okolicach wiedliby 
niezmordowanie wojnę,

żyw i ludzie na całym świecie 
zajęliby się czemś innem.

Tak wyglądałaby wojna przy
szłości

Zycie gospodarcze.
GTEŁDA.

Warszawa. 4 11. 
W arszawa — Dolar 8.87 
N ow y - Jork 8.92 
Londyn 33.55 
Paryż 35.05 
Praga 26.39 i  pół 
B elgja 124.30 
Szwajcarja 174.25 
Berlin 211.00

Tendencja niejednolita.

AKCJE i POŻYCZKI.
Warszawa, 4. 11.

Bauk Polski 110.00 
Lilpop 13.50 — 13.25
4 proc. Poż. Inwest. seryjna 81.50
5 proc. Poż. Konwers. 41.00
3 proc. Poż. Budowlana 30.50 — 31.00 
5 proc. Poż. K olejowa 36.—
7 proc. Poż. Stabiliz. 56.00 — 58.50

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 4. 11.

Żyto 22.75 — 23.25 
Pszenica 22.50 — 23.00 
Mąka żytnia 34.25 — 35.25 
Mąka pszenna 34.00 — 36.00 
Otręby żytnie 16.25 — 17.00 
Otręby pszenne 15.50 — 16.50 
Słoma prasowana 3.75 — 4.00 

Usposobienie stałe.

REKLAMA  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  HANDLUJ



Six. 6.

Bestia w ludzkiej skórze
T ragiczna uczta w eseln a .

Po jak zbrodnicze pomysły się
ga częstokroć szara rzeczywistość co 
dzienna, trudno sobie nawet wyobra 
zić. Żaden, obdarzony najbujniejszy 
fantazją powieściopisarz, nie potra
fiłby wykoncypować tak

m akabrycznych obrazów  
•jak te, które niespodzianie spotyka
my obok siebie w pozornie bezbarw- 
nem życiu.

Wieś Majdan Nowy hucznie ob
chodziła weselisko córki Michała 
Krenta. W chacie jego zebrali się.pra 

. Wie
■wszyscy sąsiadzi.

Orkiestra wiejska raźnie przygrywa 
ja do tańca. W powietrzu unosiły się 
kłęby dymu tytuniowego,który w  po 
łączeniu z zapachom spoconych ludz
kich ciał, tworzył niezbyt zachwyca
jący aromat. Kto by jednak zwracał 
uwagę

na taką drobnostką,
■zwłaszcza wtedy, kiedy to zarówno 
młodzież jak i starzy zabawiali się 
znakomicie.

Zadowolenie wzrosło jeszcze bar- 
llizej, gdy do izby weselnej wniesio
no stoły, na których znalazły się na
krycia z bigosem,

no i oczyw iście  —  wódka...
Tak jak niedawno tańczono z tem 

peramentem i zapałem, tak teraz po
chłaniano olbrzymie ilości wódki, pi 
wa i

sm akowitego bigosu.
Beztroski nastrój wzrósł jeszcze bar
dziej..

Nagle, dziecko sąsiadów, jedząc 
bigos wraz z rodzicami, zaczęło zdra
dzać objawy

niespodzianej choroby, 
a»zanim biesiadnicy zorjentowali się 
Iw  sytuacji, dziewczynka skonała w 
straszliwych męczarniach....

W pierwszej chwili nie zoriento
wano się co jest przyczyną śmierci, 
'dopiero gdy wszyscy bez wyjątku we 
śelnicy zaczęli odczuwać nieznane bó 
le, w oczy

zajrzał blady■ strach.
Trucizna!!!
Ktoś do jadła musiał dosypać tru  

cizny! Strach przemienił się w stra
szliwą, odbłęcłną panikę. Nie zważa
jąc na nic, wzajemnie rozpychając 
się. depcząc i kopiąc, chłopstwo rzu
ciło się do wozów i koni i pędem po
gnało do lekarza, który stwierdził 

u w szystk ich  biesiadników  
'objawy zatrucia. Bliższe badanie wv 
kazało, że bigos zatruty był 

strychninam i.
Lekarz skonstatował, że dwa

dzieścia osób z pośród uczestników 
tragicznego wesela, znajduje się w 
stanie

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE.

L O K A L E .

bardzo groźnym , 
reszta, po zastosowaniu odpowied
nich zabiegów, mogła wrócić do do
mów.

Według krążących pogłosek zatru 
cia potrawy dokonał odtrącony kon

kurent panny młodej, mszcząc się 
w ten bestjalski sposób 

za danie mu kosza. Policja prow adzi 
energiczne dochodzenie, które niewąt 
płiwie wyświetli, kto był sprawcą 
strasznej zbrodni.

POTRZEBNI czeladnicy kominiarscy. 
Dąbrowa. Łukasińskiego 15. 
P A N IE N K A  z 5 kl. wykształceniem po
szukuje posady jako początkującej
ekspedjentki za małem wynagrodze
niem lub z utrzymaniem. Wiadomość: 
filja ..E x p resu“ Będzin.
POTRZEBNY cukiernik zaraz. Wkido- 
domość Dąbrowa Górn., Narutowicza  
23, telefon 3-31.

PIERW SZE OFIARY

krwawego konfliktu japońsko 
niu trumien na dw'orzec w Tok jo.

chińskiego w Mandżurji, po przywiezie-

m ę c z e n n i k  nauk i
— nowoczesny Soaevola.

PADŁ OFIARĄ W IEDZY DLA DOBRA LUDZKOŚCI.
Gazety wiedeńskie doniosły u 

śmierci profesora Gwidona łlolz- 
knechta, który zginął na poste run 
ku jako prawdziwy męczennik w ie
dzy.

Starsi ludzie pamiętają jeszcze 
tę chwilę, gdy Rentgen odkrył słyn
ne promienie.

Uczeni całego świata rzucili się 
wówczas do odkryć, które im te pro 
mienie umożliwiały.

Otworzyły się notve pola, nowe 
dziedziny badań.

Ale w owych latach narodzin w i e 
dzy rengenolpgicznej nie znano środ 
ków ostrożności przeciwko niebez
pieczeństwom dla zdrowia t życia, 
płynącym z tych uzdrawiających 
ale jednocześnie i śmiercionośnych 
promieni.

Odważni uczeni narażali się na 
owo niebezpieczeństwo, nie myśląc 
o własnem zdrowiu i życiu byle 
nieść pomoc cierpiącej ludzkości.

Takim uczonym był też prof. 
Hcxltz knecht.

Bez zbroi i pancerza, z  otwartą 
przyłbicą rzucił się do Avalki z o- 
kropnym wrogiem ludzkości —- cho
robą.

W owym to czasie promienie 
Rentgena spowodowały zarodek cho

W YNAJM Ę sklep z mieszkaniem lub 
bez. W iadomość Sosnowiec, R acław ic.'
ka 11, Kaczorowski. _______  ■
SK LEP pokój kuchnia ewentualnie 
mieszkanie do wynajęcia. F lorjaóska  
10. gospodarz.
DO wynajęcia dwa pokoje z kuchnią z 
wygodami. Dęblińska 11.
DO wynajęcia dwa pokoje z kuchnią 
skanalizowane, wodociąg-, piwnica, 
strych, bez odstępnego, za czynszem mie 
siecznem. Wiadomość: „Expres“ Dą-
b r o w a . _______________ _____________
POKÓJ umeblowany z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Prosta 12. 
PO SZUK UJĘ w Sosnowcu pojedyncze-, 
go mieszkania. Zgłoszenia „Exprcs*, 
pod „zapłacą zgóry za rok“.

O d p o n ie d z ia łk u  2-go do 8 -g o  l i s to p a d a  
W ystąpią pierw szy raz w Sosnowcu MAURICE ̂ CHEVALIER 
i JEANETTE MAC DONALD w najpotężniejszym filmie świata

Parada Miłości
UWAGA: Obi a-; ten demonstrowany będzie w dni powszednie: 
seans I-szy o godz. 5.30. Il-gi 7.30, III-ci 9.45. W niedziele seans 

I o 2-ej, II o 4. III o 6, IV o 8-mej, V o 9 45.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Ceny miejsc: Loże 2 zł., I-sze m. 1.50, I I — 1.20, III— 1, 
ulgowe 1.20, kredytow e 1 zł.

D ziś premiera dźw iękow ego filmu
KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

ODKUPIENIE
w g powieści LW A  TO ŁSTO JA .

W  roli tytułowej JOHN GILBERT.

________________   Nr. 302.

D W A  Z D E R Z E N IA  POCIĄGÓW . 
27 osób rannych.

W dniu onegdajszym zdarzyły 
s:ę we Francji dwie katastrofy ko
lejowe. Na dworcu w Lyonie loko 
motyAva Aypadła na pociąg osobowy. 
Siedem osób odniosło rany.

W Chantilly nastąpiło zderzenie 
dwu pociągów, przyczem rany odnio 
sio 20 osób.

%  c zy ń sh  
eksperymentów  
ze zdrowiem

© L L J H
PREZERWATYWY

Nie dajcie sic namówić na nic inne
go, rzekomo równia dobrfg). 

O LI udowodniony preparat
p r o f i l a k t y c z n y .

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co
rocznie. nierobiąc różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, brouchltu, 
uporczywego, męczącogo kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„ B A L S A M  T H I O C O L A N  - A U E “ 
który ułatwiając wydzielacie się piwo 
einy wzmacnia organizm i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała  
i usuwa kaszel.

Kupno i sprzedaż.

roby, która go dziś przyprawiła o 
śmierć. Wiedział, że dalszy kontakt 
z temi promieniami naraża go na 
niechybny rozxA-ój choroby i powoi 
ne konanie.

Mimo to, nie ustawał w pracy
Jak bohater starożytny Muc-ius 

Scaevola, który włożył dłoń w ogień, 
tak i on poświęcił stvą rękę.

Amputowano mu zrazu palce — 
pracował dalej; amputowano dłoń, 
potem ramię, zastąpił je protezą i pra 
cówał dalej.

Potem przyszła kolej na drugą rę
k(h Uczony wiedział doskonale (któż 
mógł to wiedzieć lepiej od niego?) że 
każdy nowy eksperyment z promie 
niami Rentgena to dla niego nowy 
bolesny krok, posuwający go ku 
śmierci. Ale mimo to nie ustawał w 
pracy. Nie porzucił jej nawet wów
czas, gdy choroba unieruchomiła go 
w łóżku. Pracował zapomocą protez, 
gdy już nie miał rąk, robił doświad 
czenia niemal do ostatniej chwili ży 
cia.

Ten męczennik wiedzy jest ży
wym dowodem, że epoka nasza po
siada Avielkich prawdziwych bo hate 
rów — mocarzów ducha.

WAGĘ dziesiątną i zwykłą mało uży
waną kupią. Wiadomość administracja
„Ekpresu” Sosnowiec.______ _
TANIO sprzedam plac 20-prętowy przy 
ulicy Tabelnej w Sosnowcu. Wiado
mość w administracji.
OKAZYJNIE 2 powozy sprzedam. Sos 
nowiec, Sienkiewicza 1-a.

Zgubione dokumenty.

ZGUBIONO książeczką rejestracyjną  
wraz z kartą podatkową na rok 1331 r. 
od samochodu osobowego Nr. Ś L. 3373, 
wystawione na imię: Zakłady B ieli Cyn 
kowej i Przetworów Chemicznych „Hu
ta Feniks" Sp. Akc. w Będzinie. ______
BARCZYK W ŁADYSŁAW  zgubił ksia 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Zawiercie.
ERLICII WOLF Nuckim zgubił do
wód osobisty i kartę rejestracyjną wy- 
dane przez m agistrat m. Będzina. 
K LA JN ER  JO SEK  ŁA JB zgubił do
wód osobisty wydany przez starostwo 
Będzińskie i książeczkę wojskową w y. 
daną przez PK U. Będzin. 
SUTKIEW ICZ LUCJAN zgubi! kartę 
azylu nr. 565, wydaną przez K aliskie 
starostwo. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić do ,.Expresu“ w Dąbrowie. 
WCISŁO JA N  zgubił książkę wo.jsko- 
Avą, wydaną przez 24 pułk ułanów- w 
Kraśniku; przynależny do P. K. U. Piń  
czów, a obecnie przynależny do P. K. U. 
Sosnowiec.

R Ó Ż N E .

ORKIESTRA przy kopalni „Flora” przy 
muje chłopców do szkoły muzyki. Kan
dydaci winni zgłaszać się do komitetu
robotniczego na kopalni „Flora”._______
PO DAJĘ do wiadomości, że kancelarja 
moja mieści się obecnie przy ul. Naru 
towicza Nr. 34. Komornik Sądu Grodz
kiego w Dąbrowie - Górniczej I-go rewi
ru M. C. Kyrcz.___________ _ _ _ _ _
„BRIXOL“ Preparaty Dezynfekeyjno- 
Dezodoryzacyjne poleca: S. W ysocki,
Sosnowiec. Narutowicza 14. Telef. 9-57. 
ADAMOW I BERESZCE skradziona 
książkę wojskową wraz z kartą mobi
lizacyjną, wydane przez  P. K. U. Sos
nowuec.
BROW NING straszak, solidnie wykona
ny z 50 nabojami zł. 3.----- . Patent 2341.
Setka naboi zł. 2.50. Bez pozwolenia. W y  
syła  za pobraniem „Perfectwatch”, War 
szawa, skrytka 808.
CHRZEŚCJANSKI Zakład zegarm i
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien
nych, kieszonkowych, antyków, chro
nometrów, zegarów kontrolnych sa
mochodowych itp. z gwarancją 3-chi 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać.

Wydawca: Helena Monsiorska, Drak. ,JSxpres Zagłębia** Sosnowiec. uL Teatralna 1. tel. 4-94.


